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Riel>3tela paltncwa.
„Oto Król twój prjyjbjie cichy i sie*  

bjący na ośle“. jachar. 9, 9.
Rg wiele wiefów prjeb Riebjielą palmową prorof 3a» 

charjasj prjepowiebjiał wjajb pana ngstego, 3e«u$a Cbry= 
stusg bo jetojolimy. Raroby pofonane ufajują się prjeb 
Królem, prjybywającym &l« jałojmig Swego panowania, ale 
występuje (Dn nie pob postacią wojownifa, spragnionego 
frwi, lecj jato bawca pofoju, jabący na ośle, goble pofoju. 
Jbawiciel rjecjywiście prjebstawił się Swemu'łubowi jafo 
fról bobrotliwy, gotów bo pr>elania własnej frwi, nie porą*  
bający cubjej ofiary. ©tój Ric jiela palmowa nabiera swo> 
jego pełnego jnacjeniu bopiero0 
wteby, jejeli ią uugjać bębjie*  
my jafo prjepowiebnię tego, co 
się pójniej wybarjyło na jiemi 
Prjej bługie wiefi pan jeju^ 
powolnie powraca, i nabejbjie 
cbwila ta, fieby, jwycięjywsjy 
Swych wrogów, ofaje się jno- 
wu Królem lubjtości, aby ją 
japrowabjić fu wjniosłym je] 
prjejnacjeniom. 21 tymcjasem 
fajby j nas powinien się prjy- 
cjynić Eu jbli jeniu bo ^ego fró- 
lestwa. Usfutecjnimy to w mia= 
rę tego, jaf ujnamy <5o nasjym 
osobistym Królem i japarłsjy 
się samych siebie, pobbamy 3e. 
mu całe jestestwo nasje, jafo 
Panu i Wistrjowi nasjemu.

Jęsyf polsfi u? fo= 
ściele u? rofu (844.

pobajemy ponijej prjemó*  
wienie pastora K. $ieblera, wy*  
powiebjiane w bniu 5 grubnia 
1844 rofu na synobue prewiti*  
cjonalnym w Wrocławiu, ftóre 
ogłosił „Wajut", pismo pol= 
sfo=ewangelicfie, wyc^objące w 
Sjcjytnie. pastor K. §i.ebler 
był busjpasterjem 3boru ewan> 
gelicfiego na Sląsfu, słowa 
więc jego obnosją się bo ewan> 
gelifów Sląjafów. Warny na« 
bjieję. je zainteresują one rów*  
niej i nasjych Cjytclnifów, Jesus tv (Ogrójcu.

„Cubo się nie spobiiewam, ajeby tjecj, o ftórej obecnie 
mówić jamyślam, wsjystfich tu nas jgromabjonycb jająć po^ 
trafiła, poniewaj ona tylfo trjecj> lub cjterecb j nasjego gro*  
na blijej obchobji, jebnafje poczytuję sobie ja powinność ja» 
brać tu głos w sprawie nasjych polsficl; ewąngelifów, ftb*  
ryci) prjebstawicielem i ja jestem, aby na nieb jwrócić uwa*  
gę sjanownego synobu i polecić icl; trosfliwości jego, na 
ftórą tembarbjiej jastugują, je się losem ich mało co bo*  
tycbcjas jajmowano.

Janim jebnafje przystąpię bo blijsjego rojbioru tej spra= 
wy, nie ob rjecjy bębjie pobać najptjób frótfą wiabomość 
o polsficb jboracb ewangeliefieb na Sląsfu

W prowincji nasjej miesjfa 100 bo 120 tysięcy ewan*  
gelifów, ftórjy na nabojeństwo 
w polsfim, nie jaś w niemtec*  
firn jęjyfu obprawiane ucjęsj*  
c?ać pragną. Wają oni prjesjło 
50 fościołów, a prjy nieb 40 
fsięjy, powiaty: Klucjborst, 
Ramyslowsfi i Sycowsfi są 
w więfsjej mierje prje? nieb ?«’ 

icsjfałe. Wiefi niejawobnie 
upłyną, janim polscy ewange*  
licr na Sląsfu j tą samą lub- 
nością po niemieefu wysłowić 
się bębą mogli taf bofłabnie, 
jaf w ojcjystej swej mowie 
polsfiej.

© wytępieniu polsjcjyjny 
ani pomyśleć się nie gobji, al« 
bowiem, pominąwsjy wrobjo> 
ne fajbemu prjywiąjanie bo mo= 
wy ojcjystej, juj same sąsiebj« 
two polsfi i stosunfi j nią 
nie fają miesjtańcom nasjego 
pogranicja śląsfiego japomi*  
nać jęjyfa polstiego.

•Dobro więe tyci; braci moich 
w Chrystusie sjejepu słowian*  
sfiego na uwabje mając, wno» 
sję o więfsje obtąb uwjglęb- 
nienie ich potrjeb religijnych i 
fościelnych, i to pob trojafim 
wjglębem:

1) co bo obsabjania urję> 
bówt fsięjowsfich,

2) co bo ścieśnienia na<
bojeństw, i ijgg Q 1

3) co bo opatrjenia. ich 
sjfół.

Co bo obsabjenia urjębów 
polsfo«niemieefieb postępo*  

Poczta 
Hor Q.
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manie botycljcjascwe t» tym wjglgbjie jest niesumienne. £)o 
gmin, ttórycl; połomg, albo nawet brnie trjecic stanowią po« 
lacy, powoływano Ouc^ownyc^, nie tros?c?ąc sif o to, c?y 
umią po polstu, cjy nie. Kiera? starający si? o miejsce ta= 
fie fcostają je ?a samem prjytjecjeniem naucjenia sij po pol= 
sfu. po ujysfaniu ?aś tegoj, rjabCo .ftóry prjyrjecjenia tego 
botrjymuje.

ijasem tafiemu patron to^cioła napomyfa bóść wyra­
źnie, jeby się nie starał o nauczenie się jęjyta polsfiego, 
gt>y? jeśli bucl;owny nie umie po polsfu, gmina tern prę&jej 
?mu«?oną postanie przyswoić sobie niemcjyjnę.

(Ciąg bals?y nastąpi).

Obchód Imienin Pana Marszałka 
Piłsudskiego w Przybyszowie.
Polskie Towarzystwo Ewangelickie w Przybyszowie ucz­

ciło godnie zasługi Pana Marszałka Piłsudskiego przez u- 
roczyste zebranie w dniu Jego Imienin, to jest dnia 19-go 
marca r. b. Miejscowa organizacja „Strzelec", oraz grupa 
Polaków-katolików również brała udział w tern uroczystem 
zebraniu. Przewodniczący p. Jelonek w przemówieniu wstęp- 
nem zwrócił uwagę na skupienie tutejszej ludności w orga­
nizacjach. Wykazał, że nietylko w Przybyszowie, ale w ca­
łej Odrodzonej Polsce odbywają się uroczystości, ży­
cząc krajowi rozkwitu, rozwoju i dobrobytu z okrzykiem na 
cześć Pana Marszałka Piłsudskiego, przemówienie swoje 
zakończył.

Następnie wygłosił uczeń miejscowej szkoły wiersz ku 
czci Pana Marszałka Piłsudskiego, oraz kilka uczennic od­
śpiewało hymn Rzeczypospolitej, co nagrodzono licznemi 
oklaskami. Przemówienia p. p.: nauczyciela Dona i Ćwika 
wykazały zasługi, tchnęły uznaniem i czcią dla Pana Mar­
szałka Polski. Na zakończenie uroczystości odśpiewano 
hymn: „Boże, coś Polskę" i powtórzono okrzyki na cześć 
Wodza Narodu. Z ramienia Polskiego Towarzystwa Ewan­
gelickiego została Panu Marszałkowi Piłsudskiemu wysłana 
depesza następującej treści:

„Z okazji uroczystości Imienin Pana Naczelnika i Wo­
dza Narodu zasyła serdeczne życzenie długich lat zdrowia 
i pomyślności, wyrazy najwyższej czci i hołdu, oraz praw­
dziwego poważania Polskie Towarzystwo Ewangelickie".

Przywróć nam, Boże, te złote czasy, a Ducha Swojego 
w Narodzie wzbudź. Wzwyż ku dobremu: rozum i serce— 
w parze niech dążą ku przyszłym celom, a nigdy gmach 
powstały nie runie.

Sprawy polityczne
Polska. Rząd p. Sławka ma być rządem silnej ręki. 

P. Premjer zakomunikował, że nowe wybory do Sejmu od­
będą się wtedy, kiedy nastąpi uspokojenie wśród stronnictw. 
Do spokoju wewnętrznego w imię dobra kraju powinni dą­
żyć wszyscy.

— Wobec tego, że Sejm okroił budżet rządowi, to jest 
zmniejszył sumy, przeznaczone na wydatki rządu, wszystkie 
ministerstwa zmuszone zostały ograniczyć subsydja, to jest 
pomoc pieniężną na różne cele.

Niemcy. W swej mowie programowej kanclerz Briin- 
ning podkreślił, że dotychczasowa polityka będzie prze­
kształcona tak w dziedzinie polityki zagranicznej, jak i wew­
nętrznej. Nowy rząd Rzeszy zobowiązał się dotrzymać mię­
dzynarodowych umów i traktatów. O traktacie handlowym 
polsko-niemieckim kanclerz Briinning nie wspominał spe­
cjalnie, lecz mówił tylko w ogólności o dotrzymaniu umów 
i traktatów, co należy w ten sposób rozumieć, że miał tu 
na myśli również i traktaty handlowe. Podkreślił on dąże­
nia do pokojowej Współpracy z innemi narodami w dziedzi­
nie politycznej i gospodarczej. Naczelnem zadanióm nowe­
go rządu będzie jednakże ustalenie stosunków finansowych 
i gospodarczych, a przedewszystkiem przeprowadzenie pro­
gramu rolnego. Specjalną uwagę poświęci nowy rząd jak 
najrychlejszej realizacji programu wschodniego w jak naj­
szerszym zakresie. Postawione sobie zadania rząd zamierza 
przeprowadzić w jak najkrótszym czasie. Będzie tó ostatnia 
próba współpracy z parlamentem. Mowę kanclerza przyjęto 

chłodno. Znalazła ona oklaski tylko na ławach centrum, a 
reszta stronnictw rządowych zachowała się niechętnie, ko­
muniści zaś wszczęli wrzawę nie do opisania.

— Zostały ujawnione sensacyjne szczegóły, dotyczące 
tajnych zbrojeń niemieckich. Wyszło na jaw, że niemiecka 
ochotnicza straż kolejowa, stanowiąca jak gdyby prywatną 
armję kolejową, licząca kilkadziesiąt tysięcy ludzi, posiada 
19 pociągów pancernych. Strażą tą dowodzą oficerowie i 
podoficerowie z armji czynnej.

Anglja. Zamknięto budżet państwa za rok 1929 de­
ficytem 14,500,000 funtów sterlingów (jeden funt sterling 
równa się 43 zł.). Preliminarz budżetu przewidywał 4 mil- 
jony funtów sterlingów nadwyżki w dochodach, tymczasem, 
wskutek pewnego osłabienia w obrotach przedsiębiorstw, 
niektóre wpływy z podatków były mniejsze, jak przewidy­
wano, natomiast wzrosły nieco wydatki w związku z roz­
szerzeniem świadczeń społecznych, zwłaszcza w dziale bez­
robotnych, których liczba wynosiła w marcu r. b. 1,639,000 
osób. Oznacza to zwiększenie liczby bezrobotnych o 17,000 
osób w porównaniu z poprzednim miesiącem sprawozdaw­
czym, oraz o pół miljona więcej w porównaniu z tym sa­
mym okresem roku 1929.

Rosja Sowiecka. Dzienniki sowieckie poświęcają 
artykuły wstępne utworzenia nowego rządu w Niemczech. 
„Izwiestja" nie ukrywają swego zadowolenia z powodu dy­
misji gabinetu Mullera, który — zdaniem dziennika — przy­
czynił się znacznie do zaostrzenia stosunków niemiecko-so- 
wieckich. Nowy rząd kanclerza Brunninga, zaznaczają „Iz- 
wiestja", ma przed sobą wdzięczne zadanie naprawić błędy 
gabinetu Mullera w dziedzinie polityki wschodniej Niemiec. 
Aczkolwiek na czele nowego rządu stoją żywioły, które u- 
jawniły ostatnio nieprzyjazny stosunek do bojszewików, spo­
dziewamy się, że gabinet Brunninga wykaże dosyć zrozu­
mienia dla obopólnych interesów Niemiec i Sowietów, wy­
magających prowadzenia polityki przyjaźni obu państw.

— Wobec niepomyślnej sytuacji politycznej i gospo­
darczej w Rosji, wybory do Sowietów zostały odroczone do 
października r. b., gdyż bolszewicy przypuszczają, iż do te­
go czasu uda im się opanować sytuację.

RZECZY CIEKAWE.
Kto wprowadził używanie kawy w Euro­

pie. Wiedeńczycy twierdzą, że tym, który wprowadził uży­
wanie kawy w Europie, był szlachcic polski, niejaki Kul­
czycki. Po zwycięstwie nad Turkami króla polskiego, Jana 
111-go Sobieskiego, pod Wiedniem w roku 1683, Kulczycki 
miał wyprosić sobie u króla znalezione w zdobytym obozie 
Mustafa baszy zapasy ziarna kawy, wiedział bowiem, do 
czego służą z doświadczenia, nabytego w niewoli turec­
kiej i założył w Wiedniu pierwszą kawiarnię, co wiedeń­
czycy uczcili nawet tablicą pamiątkową. Jak jednak dono­
szą z Wenecji, pisarz tamtejszy, nazwiskiem Morosini, od­
nalazł w archiwach weneckich stare dokumenty, świadczące 
niezbicie, że w tern mieście nad Adrjatykiem zapijano się 
kawą już na sto lat bez mała przed odsieczą wiedeńską. 
Pierwszym, mianowicie, zwolennikiem kawy miał być we- 
necjanin, niejaki Martesan:. Według wspomnianych doku­
mentów, obywatel ten miał w roku 1585 zaprosić do swe­
go domu patrycjuszów weneckich na nowy napój, sporzą­
dzony z ziarn rośliny arabskiej na sposób turecki. Nowy 
ten aromatyczny napój, zwany początkowo „caffa", doznał 
tak wielkiego powodzenia u smakoszów weneckich, że pe­
wien senator „królowej Adrjatyku”, to znaczy Wenecji, ku­
pił sobie natychmiast niewolnika z Egiptu, umiejącego przy­
rządzać kawę, jedynie w tym celu, aby niewolnik ten przy­
rządzał mu codziennie smaczny napój. Oczywiście, przed­
siębiorczy kupcy weneccy zaczęli zaraz sprowadzać kawę 
z Arabji i Egiptu i niebawem picie kawy rozpowszechniło 
się tak, że kawiarnie zaczęły powstawać w Wenecji jedna 
po drugiej.

Nowa choroba. W niektórych stanach Unji pół- 
nocno-amerykańskiej zauważono tajemniczą, dotychczas nie­
znaną, chorobę, polegającą na paraliżu kończyn dolnych. 
Badanie chorych wydazało w końcu, że wszyscy oni pili 
napój musujący, zwany w Ameryce i Anglji „piwem imbi- 
rowem"; a sporządzonego z imbiru, sprowadzonego z Ja-
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majki. Wobec istniejącego w Ameryce zakazu używania al­
koholu, napój ten bezalkoholowy rozpowszechnił się bar­
dzo za oceanem. Według ostatnich obliczeń temu parali­
żowi imbirowemu uległo tylko w jednym stanie Tennessee 
przeszło 300 osób, w mieście Mount Vernon, w stanie In­
diana, 40 osób, w mieście Cincinati 65 osób, w Midletown 
30 osób, a w całym stanie Ohio stwierdzono 85 wypadków 
ciężkich tej choroby, ponadto zaś 3 wypadki śmiertelne.

Dolaś nasza, dola.
Dolaś nasza, dola, kiedy Boża wola,
To we dnie i w nocy smutek nas wciąż tłoczy.

1 znikną nadzieje, różnych walk zawieje, 
Tamy nam postawią i przykrości sprawią.

I wszystkie przedmioty, albo chęć roboty 
Smutek nam sprawują i trwogę malują.

Choćbym poszli w kraje, gdzie palmowe gaje, 
Gdzieś między wodami, to smutek za nami.

Lecz, gdy Boża wola, tedy inna dola,
Tedy we dnie, w nocy człek zawsze ochoczy.

Choć czas walk zawieje, to jednak nadzieje,
Że się pniem do góry na radosne chóry. 

Wszystkie też przedmioty, albo chęć roboty, 
Wdzięcznym szmerem głosi i radość przynosi.

Gdzie się też udamy, radość w sercu mamy, 
Choć między wodami, to radość za nami.

Michał Kajka z Ogródka (powiat łecki).

§ fraju i je świata.
Działo o w o. Jj^esjenie iBwangelitów pola*  

tów: U) sobotę bnia 29 ub. m. obbyło się w sali SjEoły 
Kjemieślnicjej ostatecjne organijacyjne jebtanie obbjiału 3c?e= 
sjenia iBwangelitów polatów. Ćrwało ono ob gobjiny w pól 
bo 6 ej bo 8 ej. pcjybyło 26 osób j miasta i wiosef. Stefę- 
rat na temat: „Jat trafić bo Yltajurów*  wygłosił p. tiero- 
wnit sjtoły Karol Htatet j Kisin. Jato główne i na|waj 
niejsje sprawy wysunął p. Htałet — nabawanie posab *11  a 
jurom, jorganijowanie sjtoły rolnicjej męsfiej, oraj praeę 
oświatową. Drugi referat wygłosił p. naucjyciel piecza j 
KomorniE- Rab referatami rojwinęła się jywa bystusja, w 
ttórej zabierali głos p. p : Trusjcjyństa, Jacgertal, br. śjy- 
maństi, pieeba, Karol Rtałet, injyniet Krymer, uice-starosta 
tPeese i byreEtor państwowego Seminarjum Raucjycielstie*  
go J. Biebrawa. iPsjyscy obecni japisali się na cjłontów 
bjiałbowsEiego obbjiału 5r5e5jenia lEwangelitów polatów. 
©o Sarjąbu wybrano p. p.: byt. Biebrawa—prjewobniejący, 
br. 21. Sjymaństi—jastępca ptejesa, J. Dawib—pierwsjy se- 
tretarj, Karol Rlalet—brugi setretarj, Jaegertal—starbnit. 
©o Komisji rewijyjnej wesjli p. p.: Semanowa, injynier 
Krymer i prof. Kojusjnif. 3YC5YW*Y  tci nowej placówce po­
myślnego rojwoju. Rlamy nabjieję, je liczba cjłontów wjra*  
stać bębjie sjybfo.

— Sprawa Kroniti miasta ©jiałbowa. prjeb 
ejterema laty p. nauczyciel Bojanowsti jnalajł u pewnego 
gospobatja j '.llałei tuczy obpis Kroniti miasta ©jiałbowa, 
oraj tilta p.rotofółów Kaby lilii jstiej j 7=go bjiesiątfa ubiegłego 
stulecia. KroniEę tę jłojył na ręce p. Jaegertala. Kronita jo*  
stała ofiarowana nowopowstającemu IKujeum Ulajurstiemu 
w ©jiałbowie. Wciągnięta bo Csięgi inwentarzowej, spocjy*  
wała ta KroniEa w „gablotce grunwalbjtiej” pob sjtłem. Ke« 
battorta.nasjej ©ajety, prjetłumacjywsjyKroniEą. wybruEowała 
na łamach „©ajety". Korjystały z tego rójne powajne oso- 
by, jaE, naprjytłab, sgbjiwy senator p. Rocjnicti i inni. ©głąba*  
li KroniEę: p. minister Boerner pobejas swego pobytu w ©jiał*  
bowie, ś. p. Wojewoba mtobjianowsti, obecny p. Wojewoba 
Carnot. Swiabczy to, je nie robiono tajemnicy z posiabania 
praw mujeum Ulajurstiego bo cieEawego boFumentu. KilEa mie« 
sięcy temu sprawa stała się głośna w magistracie: „©bjie jest 
KroniEa miasta ©ziałbowa, ttóra zginęła w cjasie zawieruchy 
wojennej prawbopobobnie?1'—21 onaspocjywała wwielfiempo« 
sjattowaniu.. Wypojycjono ją p. burmistrjowi bla prjepisania. 
Wteby japabła uchwała magistratu, aby KroniEi mujeum nie 
jwrócić. Ra posiebjeniu Kaby HTiejsfiej, na interpelację rab*  
nego, abwofata p. Wyrwicja, ttóry, pobobnie, jat filtu in» 

nycb rabnycl), jest cjłonEiem Komitetu mujealnego, postano*  
wiono jnieść uchwałę magistratu i obbać KroniEę mujeum.

5 powiatu bjiałbowsEiego.
prusy. Samtnięcie tr jy m iesięc jne go Eursu 

roi nic je go. U? sjtole tutejsjej obbył się 3-miesięcjiiy turs 
rolnicjo-oświatowy bla młobjiejy pojasjfolnej. Ra urocjys*  
tern jatońcjeniu Eursów, ftóre jasjcjycił obecnością swoją p. 
Starosta piacEowsEi, obbyło się prjebstawienie teatralne, 
©begrano barbjo bobrą sjtucjEę, napisaną prjej p. nauczy­
ciela Boehma p. t.: „plebiscyt". SjtuEa ciesjyła się bujem 
powobjeniem.

Kot chrabąsjcjy. prjepowiabają, je roE biejący bę*  
5jie taE, jat roE 1926, roEiem chrabąsjcjy. Do rojmnojenia 
się tego szEobnita prjycjyni się pobobno leEEa zima

5 balsjycb stron.
BanEi nicmiecEie w Wars jawie. ©prócj „Dres*  

bner BanE", jamierja utworjyć obbjiał w Warsjawie rów*  
mej tommerj*  unb priuatbanE".

3 ja Eorbonu.
Gnębienie polaEów. JaE bonosją bjicnnifi ber*  

lińsEie, w ostatnich bniach nastąpiło na zbornym SląsEu 
memiecEim masowe jwalnianie j pracy robotnitów polstich, 
głównie tyci;, ttórjy jamiesjEują na SląsEu polsfim. ©bec*  
nie przemysłowcy niemieccy stosują nowe metoby terorystycj*  
ne wobec robotnifów polsficl; i ujalejniają jatrjymanic ich, 
wjglębnie ponowne prjyjęcie bo pracy ob pobpisania betla*  
racji, ij bębą głosować prjy wyborach 5o sejmu śląsEiego 
na listy niemieefie. Jest to niesłychany teror politycjny, ftó*  
ry jnalejć winien głośne echo w polsce, tembarbjiej, ij pta*  
sa niemiecFa prjy fajbej sposobności stawia Polsce zarjuty 
nielojalnego traEzowania mniejsjości niemiecEiej.

(DlsjtyneE. ©bierano tu na posiebjeniu raby miejstiej 
burmistrja. 5 prjebstawionycb Eanbybatów ujysEał byreEtor 
biura ruchu w ©isjtynie, p. KamińśEi, 8 głosów, p. pienio 
j Królewca 5 głosów i p. Wolff j Królewca 1 głos.

Sjczytno. 102 letnie urobjiny obcl;objiła w KoElasie 
•Bufrojyna DanielcjyE. W uroczystości tej brała ubjiał cała 
gmina tutejsza.

©strób. mająteE ^teynowo, obejmujący blisFo 4,000 
morgów, jaEupił „ffanbgesellschaft" bla celów Eolonijacyjnycl).

— tragiczną śmiercią jginął Earcjmarj Kójga j Tyro*  
wa. Jechał on na motocyEłu bo ©stróby. W brobze trafił 
furmanEę gospobarja Sch. J KesjE. Konie prjestrasjyły się 
i stocjyły w stronę motocytlu, prjycjem K. nabjiany jostał 
na bysjel. połamane jostały muljebra i zgniecione płuca. Bej*  
przytomnego obstawiono bo sjpitala. gbjie w nocy jmarł.

©lec to. 3 powobu rojsjerjającej się cholery wśrób 
świń, jaEajano jwojenia trjoby chlewnej na targi tygo*  
bniowe i targi na bybło, obbywające się w tutejsjym powiecie.

Węgobort. 75 letnia SEopnif owa jaosjcjębjiła sobie 
400 maret, ftóre prjechowywała w sjafie bo rjecjy. Dowie- 
bjieli się o tem jłobjieje, ttórjy pewnej nocy wtargnęli bo 
jej miesjfania i pieniąbje jabrali. Jato sprawców napabu 
wyślebjono braci: ©ttona i Kubolfa Jol;nów, ttórym zboła*  
no jesjeze obebrać 300 maret.

•Błf. prjeb sąbem tutejsjym jatońcjył się wielfi proces 
prjectw prjemytniEom. Sfajano gospobarja KuEowsEiego ja 
prjecbowywanie przemyconych rjecjy, ja prjetrOcjenie prawa 
o chorobach byblęcycl; i ja niepłacenie cła na bwa i pół ro» 
fu więzienia, 4000 maret Fary, ora? jwrotu 2200 maret; nie*  
jaEiego Wysofiego ja tafie same prjetrocjenia stajano na 
8 lat i 3 miesiące więjienia, 6000 mareE tary i jwrot 1200 
maret; bwóch innych osfarjonych stajano na mniejsje tary.

3 e ś w i a t a.
3gon Etólowej sjwebjEiej Wittorji. 5marła 

w Kjymte bnia 4 b. m. trólowa sjwebjEa, córta Esięcta ba*  
beńsEiego gryberyta I go, jnana je swej bjiałalności bobro*  
czynnej w cjasie wojny curopejstiej.

Do Czytelników „Naszego Światka44.
Numer 8 „Naszego Światka" ukaże się dopiero 

za tydzień. Otrzymacie zato, kochani Czytelnicy i 
Czytelniczki, zapowiedziany poprzednio już koloro­
wy dodatek. Będzie to łamigłówka wiosenna. 
Miejcie cierpliwość. Dodatek będzie nagrodą za wa­
szą cierpliwość. Redakcja.
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BanEructwo w i e l E i c h restauracji b e r l i ń< 
sPich- 5 powobu jmniejsjenia sit >» ostatnich cjasach ru­
chu prjejejbnych w Berlinie, popabło EilPa jnanych pierw- 
sjorjębnycl) firm restauracyjnych w ogromne trudności pie­
niężne, miębjy innemi sławna restauracja i cuEiernia Óuberta 
6al;na, jalicjająca się bo najpopularniejsjych loEali jachob- 
niej bjielnicy Berlina. Równiej restauracja i Eamiarnia „3e- 
rolina“ i „Simplicissimus" ogłosiły jawiesjenie wypłaty. 
WielEie wrajenie wywarł upabeE restauracji Spolaricjja „t)un= 
garia“, Etóra otrzymywała zapomogi ob rjąbu węgiersfiego. 
Długi tej restauracji wynosją 350,000 mareE, a posjfobo- 
wanymi są w prjewajnej cjęści dostawcy berlińscy.

Trzęsienie ^iemi w ©recji. Ra wyspie Krecie 
bało się obcjuć silne trzęsienie ziemi, joEiego obbawna nie 
pamiętają. 10 osab zostało całEowicie zburzonych- Wiele lu- 
bji zginęło.

3ę?yE polsfi w sjfołach ameryEańsEich- 
Włabze stanu Michigan, w Stanach 5jebnoc?onych 2lmeryfi 
północnej, uznały, ij jęjyf polsfi ma być na równi ? innemi 
języEami europejsEiemi nauczany w sjfołach średnich i wyż­
szych- SEutEiem tej becyjji na uniwersytecie w Michigan 
stworjona została Eatebra jęjyta polsEiego. 

leży pamiętać, aby czynności tej botonać wejeśnie, gbyj u- 
sjEodjone rośliny sjybEo się ro.mijają, pusjcjając nowe pę*  
by, Etórym mogłyby jasjfobjić ptjymrojEi. Ra łątach. Etóre 
pobiegają zalewaniu pobcjas jimy i wiosny, Eorjystniejsje 
bębjie wjrusjenie wiosną, po obciągnięciu woby. <tho2>5*  wt** 
by o rojbicie storupy, jata się moje utworjyć j mułu, na*  
niesionego prjej jalew. Wałowanie jaś łąt stosujemy na 
jiemiach pulchnych, próchnicjnych, po gruntownem jbrono- 
waniu, a na wiosnę na jiemiach wjbym.ających si{- tjynno*  
ści tej naiejy botonać wejeśnie, aby przycisnąć usjtobjone 
rośliny. Ralejy ujywać wału cięjtiego. prjebewsjystEiem jaś 
naiejy pamiętać, je jaE wsjeltiego robjaju rośliny ujytEowe 
taE tej i łąti wymagają nawojenia. Riejebnotrotnie, szczegól­
nie jaś wśrób małorolnych, słysjy się jbanie: „€o ja się 
tam będę jesjeje j łątami bawił, a mało? to innej roboty. 
£JaE bębjie besjej, to trawa bej nawojenia i tat urośnie". 
Prjyjnajemy tym gospobarjom, ftórjy taE rojumują, je, co- 
prawba, po ciepłym, wiosennym besjeju łąfa się jajieleni, 
jebnatowoj ilej na tej zieleni bębjie chwastów? (Dof. nast).

Prosimy o wpłacanie prenumeraty
na fonto cjeEowe p. K. ©. Rr. 4852.

Wiadomości gospodarcze.
Wystawa i targi na ogiery i tonie ujytfo- 

we w po? na mu. Swiąjef hobowców Fonia szlachetnego 
przy wielEopolsEiej pjbie Kolnicjej urjąbja wystawę regio­
nalną ogierów i Eoni ujytEowych, połącjoną z licytacją i prje- 
targiem z wolnej ręfi, w dniach 28 i 29 fwietnia r. b. w 
Pojnaniu. Wystawa obejmować bębzie bjiały: ©giery 3=letnie 
i starsze, Eonie ujytEowe: wierzchowe i zaprzęgowe. Dnia 28 
b. m. nastąpi jafup ogierów prjej Jarjąd Stadnin państwo*  
wych, ora? premjowanie prze? Komisję sębjiowsfą. Dnia 29 
b. m nastąpi otwarcie wystawy, poEa? ogierów i toni u*  
ŻytEowych- pojąbane jest, aby ogiery mogły być tafje prjeb*  
stawione pob siobłem. Wystawa toni remontowych obbębjie 
się bopiero w cjerwcu r. b.

tło w Riemcjech- Uchwalona prjej Keicfestag i ra- 
bę państwa ustawa o pobwyjfach ceł na psjenicę, owies i 
jęcjmień wesjła w jycie. Ustawa o pobwyjsjeniu ceł na o- 
tręby, mąfę, tłusjeje, Eartofle i eufier wejbjie w jycie bnia 
29 b. m. Ustawa o monopolu na Fufurybję wesjła w jycie 
bnia 1 b. m.

poradnif gospobarsfi.
p i e l ę g n o w a n i e ł ą f.
Kajby rolnit powinien bbać o swoje łąti. W tym celu 

naiejy prjebewsjystfiem wsjelEie bopływy, jaEo tej odpływy, 
a więc rowy, rowfi i Eanały corocznie starannie ocjyścić 
i utrjymać w należytym stanie. WsjelEie nierówności po­
wierzchni winny być możliwie prjeb jimą gruntownie wyró­
wnane. IDajną czynnością bębjie również utrzymanie powierz­
chni i głębszych warstw w stanie, umożliwiającym bostatecj*  
ną przepuszczalność bla woby oraj prjewiewność. Możemy 
to osiągnąć prjej bronowanie lub wałowanie, jalejrtie ob 
tego, co w banych warunEach jest Eoniecjne. 5rtS^łeP‘en‘e 
powierzchni może być wywołane prjej wytworzenie się sfo- 
rupy j gleby lub też sforupy mniej lub więcej jebnostajnej 
j roślinności, jar naprjyEłab mech, fępy zestarzałych traw 
i t. p. WyEonanie wjrusjania powierzchni łąfowej bronami 
powinno być boEłabne. Trjeba jbrono wać mocno, najlepiej 
na Erjyj, nie przestraszając się tern, że łąCa jrobi się cjarna, 
gbyj jasjEobji to tylEo złym trawom i mniej lub zupełnie nie- 
pojąbanym roślinom. Mech winien być zgrabiony i usunięty 
j łąti, bo się ja wolno rojEłaba (gnije powoli), utrubniając 
pejcz to rojwój traw pożytecznych- Bronowanie i wogóle 
wjrusjanie powierzchni można wyEonać taE na jesieni, jat 
i na wiosnę, jalejnie ob gleby, łąti i potrjeby. Ra łątach, 
niejalewanych ?imą i na wiosnę, najobpowiebniejsjym otrę 
sem wjrusjania powierzani ziemi bębzie jesień, przyejem na­

®d Hedafcji.
©b pewnego cjasu nabebobją bo Kebafcji tójne wier­

sze, ośmieszające rójne osoby, ftórych najwisEa nie są wy*  
mieniane. Wobec tego, je wiersje tafie są nadsyłane bej 
pobpisu autora lub nadawcy — pobujemy bo wiadomości 
Sjanownycb tjytclnitów, je bruEować bębjiemy tylto tatie 
wiersje. Etóre bębą pobpisane najwisEiem, a ftórych autorów 
osobiście jnamy. Rie chcemy sprawiać nifomu prjyErości, 
ani wyrjąbjać Erjywby.

Wesoły fącif
Dobre powołanie.

— to się bjieje j parsfim synem, ftóry miał talent bo 
brjuchomówstwa ?

— ©, on wyjysfał ten talent i teraj jarabia barbjo bu- 
jo pieniębjy.

— Co, moje występuje w jafim cyrfu?
— Rie... ale pracuje w wielEim sflepie j ptaPami i prjy • 

jego pomocy właściciel wiele sprjebaje mówiących papug.

Hynfi.
Kynef jbo jo wy. Ra giełdach jbojowycb w Warsja­

wie płacono w bniu 7 fwietnia 1930 rofu <a 100 filo: 
21,50, psjenica 38,00, owies jednolity 18,50, jecjmień na fa- 
sję 22,00, jęcjmień browarny 24,50, mąta psjenna lutsuso- 
wa 73,00, mąfa p sunna 65«cioprocentowa 63,00, mąEa jyt- 
nia 70=ptocentowa 36.00, otręby psjenne sjale 17,00. otręby 
psjenne średnie 15,00, otręby jytnie 11,50, Fuchy lniane 33,00, 
fuchy rjepaEowe 23,00 jłotych-

Kynef pieniężny. Ra giełbjie warsjawsEiej płacowo . 
w bniu 7 Fwietnia 1930 roFu ja dolar 8 jł. 90 gt„ angiel- 
sEi funt sterling 43 jł. — gr., francusEi franf 34 gr., sjwaj- 
carsEi franf 1 jł. 71 gr., belgijsEi franf 24 gr., niemiecEą 
marfę 2 jł. 11 gr., gbańsfi gulden 1 jł. 72 gr., austrjacfi 
sjyling 1 jł. 25 gr., rumuńsEi lej 5 gr., cjechosłoiracfą Po- 
ronę 26 gr., buńsfą foronę 2 jł. 36 gr.. jugosłowiańsEi di­
nar 15 gr., łotewsfi łat 1 jł. 71 gr., holenbersti floren 36 
gt„ włosEi lir 46 gr., rosyjsEi rubel jłoty 4 jł. 68 gr.

„©ajeta Majursfa" i „Rowiny", pisma, po­
święcone sprawom łubu ewangeliefiego, wycbobją co nie- 
bjielę. prenumerata Eosjtuje miesięcznic, łącjnie j bobatEiem 
„Ras? Świat' i „Rasj SwiateE" 1 jłoty j przesyłaniem bo 
bomu. Dla płacących ja cały rot jgóry opłata wynosi 
8 jłotych- Dla płacących ja pół roEu 4 ?łote 50 grosjy. Dla 
płacących Pwartalnie jgóry 2 jłote 50 grosjy.

KebaPcja w Warsjawie: t)oja 1 m. 10, tel. 408*24.  Konto cjeEowe p. K. ©. Rr. 4852. 
Kebaftor obpowiebjialny: 'Bmilja SuPertowa-Biebrawina. Wybawca: 3rjesjenic łfwangeliPów polaPów.

Druf. C. MiobusjewsPiego w Warsjawie, 3łota 45, tel. 147*94.


